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Groźba zwyżki cen węgla, żelaza l nstiy
Ofensywa Lewiatana

p o d  w o d z ą  p .  A n d r z e j a  W i e r z b i c k i e g o

W sobotę poc A ndrzej W ierz  tri sprzeeimuść pomiędzy jmlliysą 
b ick ., d yrekuor L ew iatana, w niósi cen łasów państwowych a rząaową

*  w -  w « 2 * * J s  *> ^ ^ 2 S 2 2 £ £ S r *" P. Ztmysiu i 1 ar lu w .pra* w szczegomości tych’ przemytów, 
W.u poli+yki przemysłowej. W in-, Które ożywają drzewa Janc surotrea 
terpeiacji, operując cyframi b i- ,luij matenaiu pomocniczo ro, i co han
lansó* różnych spornie akcyjnych 1 :M,r““lu f^ ierza  f c N W W  aby 
„ .-i . u- i • j  /  ♦ sprzeczności usunąć?°5Huje p. Wierzbicki udowcxin,ić, i . ,*  . , . , . 3) Czy zamierza Pan Minister

przemysł ponosi duże straty. przez stworzenie warunków dla iń 
^Wykazuje lip-, że Polska w swej westycji w przemyśle, a  w szczegół- 
Produkcji węgla cofnęła się w n°ści w przemysłach kluczowych i
porów naniu do roku 1929 o prze- » **“ . «**tęp iu en ie  ^rzemysłowi m-

, , ._. iowców stworzyć podstawy dla
procent, to „esi najwięcej ^koniunktur, i l o ś c i o mw Polsce? 

w wszystkich państw świata, za-| 4) Jakit źrodki tamierza Pan Mi. 
■ IT1a tylko powiedz-eć, ze jest luster pratdsię wzi ć̂ dli usunięcia 
to wina raounKowel gospouarkii ćmychczasowyc sprzeczności między 
koncernów  praktjką polityki gospodarczej a jej

*  " ,  , . • iro  gramem, sformułowanym w ofi-
Podcza*. gdy n a  całym  sw ecie  rja ln„c oświau *eniath Rządu oraz

produ kcja  s ta łi  w zrosła o-d 1918 dla uiukió^cia takich sprzeczności n&
r. do 1934 o 7 p r o c , k j w Polsce przyszłość7
•part,a ona o 47 proc (T o  pi a  wda, 
*Ja  w inę za to  punoss* znów Konr 
fcem y "h r in icse  ! polityka kartelu  
te łazn ego  —  p rz y j R ed .).

W  lalazym ciągu p. Wierzbicki 
fcuar; się dowieść, ie ceny węgla, 

elaza, nafty itp aą za  msic’fc

P y t a n i a  i
luucrpelacja kończv się poniż-

łkynu pytaniami ■

*r0* i w“ ie * “ Stasować dla n- 
mofltwiema prząmyBłom kluc^wy“,
_  węglowemu żelaznemu i 1 . nowe­
m u  —  p r z p p r o . .  adzerm k o n i e c z n e g o  

nsprawiuema ich apar«tu techniczna 
gp i powipk zen i ich zdolność, wy­
twórczej przez noy e inwcstytjer 

2 )  Czy mai-* Jest Panu M i n - j t r o

Ofensywa
W kołach politycznych mówią, 

i t  interpelacja ta jest daiezym 
eiągieir ofensywy *r sprawie zwyi 
ki cen węgla, żelaza i nafty. Pro­
jekty te „Lewiatan" ostatnio sil­
nie forsuje Tymczasem tylko u- 
womienie przemysłu od ciężaru 
obsługi fikcyjnych długów i wy* 
sokipj biurokracji wielkoprzemy­
słowej z rad nadzorczych ciągną­
cej z przemysłu fantastyczne 2y- 
ski, może uzdrowić stosunki. Naj­
lepszym sposooem osiągnięcia te* 
go celu byłoby tu upaństwowienie 
górnictwa węglowego i hutnictwa 
żelaznego.

500 osób zginęło pod gruzami
S t r a s z l i w e  s c e n y  p rz\  w y d o b y w a n i u  z w ł o k

NEW LONDON (Texas), 20. 3 
Podczas wydobywania spod gru* 
zow szkoły zwłok ostatni A  ofiar 
tatastrofy, rozgrywały się strasz 
ne sceny. W naprędce zaimprowi 
rowanej l odpowiednio przygoto­
wanej sali ratusza złożono znie­
kształcone w okropnj sposób wio 
ki dzieci i nauczj cieli- Niektóre 
* nich są całkowicie zwęglone i 
niemożliwe do rozptznania Ro­
dzice krewni ofiar katastrofy 
wypełniają salę, starając się roz 
pcznać zwłoki swych bliskich P a 
da ultwnj deszcz, który czyni 
jeszcze smutniejszymi rogrywa.ia 
ce się sceny rozpaczy.

Dziennikarze, którzy przybyli z 
różnych stron Stanów Zjednoczo­
nych Tw,crdzą, i t  wszędzie napot­
kali niesły-hane zamieszanie. K ajkonalne  
idy z przedstawicieli władz poda m ie dla
W#ł im niną liczbę ofiar katastro 
fy. Chociaż oficjalnie oznajmiono,

-ż zgmęło pod gruzami domu 425  
dzieci i nauczyc.eh, osoby godne 
zaufania, jak np. dyrektor szko­
ły. zapewniają, iż zginęło przeszło 
500 osób,

Sprawę tę ma zbadać specjalna 
ojskowa komisja śledcza.

Poza tym zwracają uwagę na 
„mocny ton“ p. Wierzbickiego, 
który zdaje się świadczyć o tym, 
iż spodziewa się on.„ ustąpienia 
ministra Przemysłu i Handlu. W 
innycn warungach p, Wierzbicki 
nie zdobyłby się na tak „odważ­
ne" formułowanie swych pytać.

mm o nmmipoiyczeK dolcr&uydi
u c h w a l a n a  w  S & I m l e

' Na sobomim nos.edzeniu Sejmu 
przed przvstąpienleir do porząćxu 
dziennego p. marszałek Car wygłocił 
następujące oświadczenie:

„W numerze 7g .^lustrowanego 
■ Kuriera Codz:ennego“ z r b. zo­
stał umieszczony artykuł p. t. „Sejm 
przed sądein przysięgłych... w opi­
nii poiskiej“.

„Artykuł ten wysoce tendencyjny 
pod względem treści, a niedopuu. 
czalny w swej forime usiłuje pod­
ważyć w .pinii społecznej powagę 
Sejmu. Wobec tego w porozumie­

niu t p, marszałkiem Senatu, posta­
nowiłem unieważiiić legitymację 
sprawozdawcy parlamentarnego t<- 
go pisma, oraz wydałem zakaz wy­
stawania kart wstępu do gmachu 
izb ustawodawczych przedstawi­
cielom „Ilustiowanegu Kuriera Co- 
uziennego".
Po pi-cjściu do ob. ad uchwalono 

jednomyślme bez dtakusji projekt 
ustaw, o ustanowieniu święia Niepj 
dkgłości dnia lj łistopaoa, oraz rów­
nież jednomyślnie ustawę c utworze­
niu Instytutu Kultury Nurociowej im.

f k I P L  E J E k C H to naiie-.!sze w in i k ra iow s
ż ą d a ć  w s z ę d z ie  W y tw , 2  Ł  L  A  Z H A  5g

Pozostało leszcze 4 dni
13 marca -  zakoAczenie Konkursu „IBC‘

P r z e d o s t a t n i  k o m u n i k a t  k o n k u r s o w y
' W związku e zapytaniem jedne­
go z uczestników naszego konkur­
su wyjaśniamy, że przy obliczaniu 
ostatnich wyndców będą wzięte 
pod uwagę wszystkie prenumera­
ty zjednane przez muszych czytel­
ników do dnia 25 bm. włącznie.

Ponieważ opłacenie zjednanej 
prenumeraty nie zawsze następuje 
równocześnie z jej zjednaniem, ci 
wszyscy spośród uczestników, 
którzy nie zdołają przesłać gotów­
ki za zjednane prenumeraty w 
dniu 25 mogą zawiadomić o tym 
osobiście łub listownie naszą ad­
ministrację w dniu 25, wpłacając 
pieniądze w przeciągu następne-

«•.da t. j- 26 brr
, Przedmiotem konkuran jest uje- 

dnywahiic prenumerat. Dlatego 
też wyznaczy'iśmy wTaz z jego 
i-ozpo-częoiem ostateczny i nieod­
wołalny termin'jego zakończenia 
26 om, Wszystkie zawiadomienia 
listowne, które mają byt wzięte 
pod uwagę winny posiadać datę 
stempla pocztowego 25. III. 37 r.

A teraz aajemy naszym Czytelnikom 
następny komunikat ..onkursowy.

Najpoważniejszym itandydaian lc 
zaobycia wielkiej I tagrody jest nada 
p. Stanisław Sk., który posiada 33 
punkty. Na drugie miejsce meopodzie 
wani wysunąi się w ostatnim dniu p. 
jan J., kiur/ mając 23 pkt kandyduje 
do zdobycia II nagrody raaiooacsomi

M E b L I
G W A R A N T Ó W  A N £  NA 
DOG )DNYCH WARUNK^c;4

poleca

S T O L A R Z J A N  I Ł Y B A R t Z ^ r
n i a r s z a l H o w s I i a  I S 6  (w  p o d g ó rz u ; ózic osłonięta całkow itą ta jem n icą

kc .Premłe' - Na irtecun l czwąrtyr
nTięjsóu z ró./r.ą iiosją 22 pkb i  ,
uuĵ  jię pp. Jan G. i Narcyi R. ot,.* 
m.ejsce zajmuje p. Eugeniusz K. * 2? 
pku, szóste..miejace p. Wlk.or S. 2C 
pkt, *,tódm< p. Władysław K. 18 pkt, 
ćsme p Ch. z Poznaniu 16 pkt- azie- 
wiątym ł dzr słątyn u.ejscem podzie­
lili się przy równej łloścl punk iw 15 
pp. Franciszek CłL f ladwigr K., jcdc- 
itasie m.ejste zajmuj- p. C. z Pozna­
nia 14 pkt, dwunas.e — Walóenuu O, 
13 pkt., tizynuste miejsce p. Stanisław 
Z. 10 ł pk„, czternasta p. BogumS 
B 9 pkt. Na piętnastym, zesnastym, 
osiemnastym i dziewiętnasym miejscu 
-  ilością 8 pk. znajduj* słę pp Jan.ns 
S, Natalia K.. Izabela a .  Jar IE, Wt3 
dysław K. Oslatnit, dwudzieste .niej 
sce zajmuje p. Aleksandra L. — 7 pkt

Dziiejszy komunikat jest przed­
ostatnim jaki ogładzamy Przed 
zakończeniem konkursu. Komuni­
kat ostatni ogłosimy we wtorek, 
23 marca rb- Od togo czasu sytu­
acja na froncie konkursowym bę-

R z e c z y  n i e wy mi e r n e
Z y c ie  n a r o d u  n ie  je s t  m e - [ b r a k  w ’*ary  u  ty c h , k tó r z y  do

LONDYN, 20. 3. Reuter donosi 
* New London, że wybuch w  tam 
tejszej szkole pociągnął za sobą. 

wedle ostatnich doniesień, setki 
ofiar ludzkich Wedle ostatecz- 
r  ch cyfr, ofiarą wybuchu padło 
455 zabitych, 94 rannych i ch 

a rinionvch. Wszystkie zwłoki zo 
stał’ już wydobyte z poc gruzów. 
Istnieją podejrzenia, iż kata=iro- 
*a została spowodowana przez wy 
buch nitrogliceryny, kt«rej ślady 
znaieziono nt ruinach sokoły.

c tia r .iz n .e m , w  k tó r y m  d z ia ła  
n ie  k a ż d e g o  k o łk a  d a ło b y  sie 
w y m ie rz y ć  i w y lic z y ć . Z ja w i 
s k a  n a tu r y  d u c h o w e j o d g ry ­
w a ją  z b y t w ie lk ą  r o lę  w z b io ­
ro w is k u "  lu d z k im , a b y  lu d z ie , 
przywykli do o tac  a .u a  e c y ­
t r a m i  "i w y k r e s a m i, m o g li s o ­
b ie  z m u r  p o ra d z ić ,

R z e c z y  na pozór n ie m o ż fi-  
w e i n ie o s ią g a ln e  s t a ją  s ię  w y 

i b l i s k ie ,  gd y  s ię  u - 
ic h  p rz e p ro w a d z e n ia  

p o ru s z y ć  d r z e m ią c e  w  n a r o ­
d z ie  s i ły . I tu ta j p o s ia d a n ie  
w ła ś c iw e g o  k lu c z a  do s k a r b c a  
r o z s tr z y g a  o p o w o d z e n iu . N ie  
z d a rn y m  ż e la z n y m  k lu c z e m  
n ik t  z a n .k a  n ie  o tv  o rz y , a 
tymi b a r d z ie j n ie  d o b ie rz e  s ię  
d o  n ie g o  n a w e t  n a js p r y t n ie j­
sz y m  w y try c h e m .

Z  n a r o d e m  w ła s n y m  trz e b a  
u m ie ć  ro z m a w ia ć . P rz e d e  
w s z y s tk im  trz e b a  w ła d a ć , z 
n in ć  w s p ó ln y m  ję z y k ie m . N a ­
r ó d  n ie  ro z u m ie  m ie d z v n a ro -  
d o w eg o  e s p e r a n ta  i  n ie  m a  o - 
c h o ty  w e z u w a ć  s ię  w  sz tu c z n e  
d ź w ię k i t a k ie j  s fa b r y k o w a n e j 
m ow ry . O g o ł p o s ia d a  p o d  ty m  
w z g lę d e m  b a r d z o  w y cz u lo n y  
s łu c h .W y c z u w a  od  r a z u  z a ro w  
ao fałsz, jak  i chwiejność, czy

m e g o  s ię  z w r a c a ją .  Z a c h o w u ­
je  s ię  w te d y  ta k , ja k b y  m ia ł  
wra tę  w u s z a c h .

A ż e b y  t r a i i ć  do n a ro d u  sk u  
te c z n ie . aby w y k r z e s a ć  zeń  u - 
ta jo n e  s i ły , t r z e b a  b y ć  w y r a ­
ze m  je g o  n a jg łę b s z y c h  in s ty n ­
k tó w  i p r a g n ie ń . N ie  m a  to 
n ic  w sp ó ln e g c  z d e m a g o g ia , 
ze  s c h le b ia n ie m  ja k im ś  ż ą ­
d zo m  i  n is k im  d ą ż e n io m  P r z e  
c tw n ie . D o ś w ia d c z e n ie  d z ie jo ­
we u c z y , ż e  n a  o g ó ł c i , k tó rz y  
n a ro d o w i w ła s n e m u  w a ż y li 
się  p ra w d ę  m ó w ić  w  o cz y , k tó  
rz y  d o m a g a li  s ię  o d e ń  w y rz e ­
cz e ń  i p o k o n y w a n ia  tru d n o ­
ś c i, o d n o s i l i  z w y c ię s tw a .

W  cz y m  le ż y  tu  ta je m n ic a  
p o w o d z e n ia ?  Z a g a d k a  je s t  ta k  
p r o s ta , że  aż z a d z iw ia . O to  w 
ta k im  wrezw *aniu n a r ó d  w y czu  
w a ć  m u s i dwi e  is to tn e  c e c h y : 
m iło ś ć  i p ra w d ę . M iło ść  k tó ­
r a  poryw ra  i b u d z i p r z e k o n a ­
n ie , że  ż a d n e  u b o c z n e  c z y n n i­
k i  n ie  p o w o d u ją  ty m i, k tó rz y  
ż ą d a ją  o f ia r ,  że  w z y w a ją c y  do 
n ic li  s a m i g o to w i są  do p o ­
św ię ce ń  n a  o łta rz u  o jc z y z n y . 
P raw rd ę, k tó r a  d ź w ię cz y  w  
k a ż d y m  s ło w ie  i w y łą c z a  n a ­
d u ż y c ie  s ło w a  d la  ja k i e jk o l ­
wiek -achuby, która spraw ia,

ze n a jś m ie ls z e  z a m ia r y  p rze-|  N a r ó d  m u s i m ie ć  w ia r ę , że 
s t a ją  b y ć  d e m a g o g ią  i n ie c ą  le i, k tó r z y  w io d ą  go p o  k n m ie -
w' n a r o d z ie  w ia r ę  w  m o ż li­
w o ś ć  z d o b y c ia  rz e c z y  n a  p o ­
z ó r  n ie z d o b y ty c h .

S i ły  n a r o d u  n ie  p o le g a ją  n a  
s a m ie  m o ż liw o ś c i  p r o d u k c y j­
n y c h  ■ twTó r c z y c h  s k ła d a ją ­
c y c h  s i ę  n a ń  je d n o s te k .  P r z e ­
k r a c z a ją  w ie lo k r o tn ie  te n  wry 
n i l ,  ja k i b y  w w p ad ał z ta k ie g o  
o b lic z e n ia . A le  te n  c a ły  n a d ­
m ia r  s i ł  —  to  s iły  u k r y te , pod  
p o w ie rz c h n ią  ż y c ia  u t a jo n e  i 
w y z w o le n ie  ic h  ro z s trz y g a  o 
r o z m ia r a c h  w y s iłk u , na ja k i  
n a ró d  w  c h w ili  d z ie jo w e j p o ­
tr a f i  s ię  z d o b y ć .

W  in n y m  n a s tr o ju  p o n o s i 
s ie  o f ia r y  d o b ro w o ln ie . a  W  

in n y m  p o d  p rz y m u s e m . W y s ­
t a r c z y  p o r ó v  n a ć  ra d o ś ć , z j a ­
k ą  n a w e t  lu d z ie  ubodzy z n o ­
s i ł .  o k r u c h y  s r e b r a  i z ło ta  n a  
o b ro n ę  n a ro d o w y  w  1921) r ., 
z n ie c h ę c ią , z ja k ą  p ła c ą  p o ­
d a tk i A le  d o  o i ia r  i w y r z e ­
c z e ń  n ie  p o b u d z i o g ó łu  n a  d łu  
ż e j s a m a  ty lk o  m iło ś ć  i w ia r s  
w s z c z e r o ś ć  g ło s z o n y c h  h a s e ł  
T r z e b a  je s z c z e  te g o  n a jb a r ­
d z ie j lu d z k ie g o  c z y n n ik a , k tó ­
r y  n a w e t s ła b y c h  p o r u s z a  do 
cz y n u  T r z p b a  d a ć  n a ro d o w i 
nadzieje.

n is te j ś c ie ż c e , ' m i łu ją  je g o  te ­
r a ź n ie js z o ś ć ,  p r z e s z ło ś ć  i  p rz y  
sz łftść , s ą  k o ś c ią  z je g o  k o ś c i  i 
n a tu r a ln y m  o g n iw e m  w  je g o  
d z ie ja c h . D o p ie r o , o b u d z iw ­
szy tę  w ia r ę , p rz e w o d n ic y  n a ­
ro d u  m a ją  p r a w e  b u d z ie  w 
n a r o d z ie  n a w e t  n a d z ie ję  zd o - 
by-cia rz e c z y , n a  p o z ó r  n ie z i-  
s z c z a ln y c h , n a  p o z ó r  n i e r e a l ­
n y c h , u r ą g a ją c y c h  z im n y m  r a  
c i iu b o m  i trz e ź w y m  o b lic z e ­
n io m . M a ją  p ra w o  d a ć  n a r o ­
d o w i w i z j e  le p s z e j p rz y s z ło ­
ś c i, k u  k t ó r e j  go  p ru W 'ad ząs 
c h o ć b y  w y d a w a ła  s ie  ta k  o d le  
g ła , że  tru d n o  d o s trz e c  j e j  
k s z ta łty . G d y  c a ły  n a r ó d  u w ie  
rz y  w  m ożliw *ość j e j  u r z e c z y ­
w is tn ie n ia , ta k  sa m o . ja k  i  c i, 
k tó rz y  go c h c ą  p o p ro w a d z ić , 
w ted y  h a s ła  n a jb a r d z ie j  s m i i  
ł e  p r z e s ta n ą  b y ć  d e m a g o g ią .

Józefa Pilsudsk-ego. Po czy»r przy­
stąpiono do omawianie rządowego 
projektu ustawy o konwersji poty 
czak w walutach obcych.

220 milionów w Polsce
Projekt referował poreł Huden 

Czapski stwierdzając, że ogólna su­
ma papierów, wchodzących w grę 
przy ewentualnym nowym układzie z 
wierzycielami a nerykoiiskimi oóruca 
się w granitach »00 miłionuw zł, z 
czego okołc 220 minonuY' znajduje się 
w rekach obywateli polskich.

Przewidziana ustawę konwersja pa 
pierów, znajdujących sie na rynku 
wewnętrznym, dotyczy około lOp ty­
sięcy obywateli polskich, posiadaj? 
cych papiery dolarowe. Koi „ersją 
będą objęte j-proc Pożyczka Dolarc 
we z r. 1920, której r.a -ynKU polskim 
znajduje się onołc 5 milionaw aoia- 
rów, 8 pro,, pożyczna Dilionowska, 
któr«j w Kraju man.y ni około 4  mi­
lionów dolarów, 7 pro** Pożyczka Sta 
blizacyjna z r. 927, k.órej w kraju 
mami na 20 milionow Jołarów 7 pro­
centowe Pożyczka śląska z dwoma i 
po miitonami aolai ów w !Tajr i 7 
proc. poż Warszawska również 2 1 
pół młiionamf dolarów w kraju.

Dalsze konwersje
t . rw tym w toku pe-trak* myj z wi#

rzycielami amerykańskimi, znajduje 
się sprawa listów Zastawnych E, G. 
K 7 proc na 850 tyóęcy dolarów, 
listów Zastawnych Warsz. T. K. Z. 
na 850 tysięcy dolarów, 8 proc. li­
stów Lilpopa na 5 milionów doIai ów, 
pożyczki Ulenowskiej n 7.7 milio­
nów dolarów i wreszcie pożyczki za- 
oatczantj ulokowanej głównie nr ryn­
ku amerykańskim na 3b milionów do- 
taróv'. '

P r z y m u s  ż y c io w y
Ustava nrzewiduje dobrowolną 

konwersję tych papierów przy ist 
nieniu co prawda pewnego rodzaju 
przymusu życiowego, ze względu n. 
rest-ykeję co do ojłłaty kuponów, któ­
re dla ws*.ystkicf: pożyczek płatne są 
nie w kraju,a za gianicą Rząd nasz 
zaproponował wierzycielom zagranicz 
nym spła.ę kuponów aluo w 3 . proc. 
ich wartości ^otowką, albo w 100 pif  
centach specjamymi y-piocentuwyin. 
Kinami długoterminowym., albo ter 

zablokowanie odiiośnyeh sum na 
koncie w Banku Polskim.

Pc krótkiej dyskusji ustawę uchwa 
knic w drugim i trzecim czytaniu z 
popiawkami : ap i,nonov mym przez 
komisję u uzgodnionymi z Minister­
stwem Skaron. Po uchwaleiiiu kilku 
jeszcze drooniejszych ustaw, zarzą­
dzono dwugodzinną przerwę w obsa­
dach. 1 j-

Ufa —  zhitteryzowena
BERLIN, 20. 3. —  WieiKą sen­

sację w kołach politycznych bu­
dzi przejęcie A- G. Ufa przez kon­
sorcjum Deutsche Bank oiaz kil­
ku finansistów hitlerowskich. 
Koncern Ufy należał do Hugen- 
berga i dzięki, wpływom ministra 
propagandy zosrał przejęty przez 
grupę całkowicie podporządkowa­
ną rządowi. W ubiegłym tygodniu 
odbyła się premiera filmu U fy  
„Ludzie bez ojczyzny". Film ten 
upotkar się z energiczną krytyką 
Volk. Beobachter

Reprezentanci Polski
na K G H in zc ji Je rzeg o  VI

W A RSZA W A , 20. 3- Na uro­
czystościach  k o ron acy jn ych  kró- 

a  b ę d ą  ty m  k lu c z e m . k tó ry °  o - '^a ferzego 6-go P a n a  P rezyd enta 
tw orz\  s k a r b c e  n ie p r z e b r o -  p  reprezentow ać bedzie m ini- 
n v c h  s ił .  ■ s te r  spraw  zagran icznych  J .

T o  w sz y stk o  b r z m i m o ż e  ®eck, którem u będą tow arzyszyć 
lu d z io m  z im n y m  i ro z s ą d n y m  kontrad m irał U nrug i m in ister
m a ło  p o li ty c z n ie ; je s t  je d n a ł  
b a r d z ie j p o li ty c z n e  i  r e a ln e , 
n .ż  d r e p ta n ie  w  k ó łk o  p o śró d  
s u c h y c h  o b lic z e ń  i  o s tr o ż n y c h  
w y k r e s ó w  Tadeusz (jlazińbki

pełnomocny Michał Mościcki


